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Huczne powitanie wakacji
w Dywitach z Bryską Czytaj str. 4
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“
INNA PERSPEKTYWA” Ilona Lik

Można już składać wnioski o  świadczenie 
z programu „Dobry Start”, czyli tzw. 300 plus 
na wyprawkę szkolną dla każdego uczącego 
się dziecka. Dokumenty można złożyć wy-
łącznie drogą elektroniczną a  świadczenie 
będzie wypłacane wyłącznie na rachunek 
płatniczy. 

– Od roku szkolnego 2021-
22 to Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych przyznaje i  wy-
płaca świadczenie z programu 
+Dobry Start+, czyli tzw. 300 
plus na wyprawkę szkolną. 
W  ramach programu rodzice 
– bez względu na dochody – 
mogą otrzymać jednorazowo 
300 zł na zakup podręczni-
ków, zeszytów, sprzętów oraz 
wszelkiego wyposażenia nie-
zbędnego do nauki w  szko-
łach podstawowych, liceach, 
szkołach policealnych oraz 
innych placówkach edukacyj-
nych – podkreśla w wypowie-
dzi dla PAP prezes ZUS prof. 
Gertruda Uścińska.

Wsparcie przysługuje raz 
w  roku – na dziecko, które 
uczy się w szkole, aż do ukoń-
czenia przez nie 20. roku życia 
lub 24 lat w przypadku dzieci 
z niepełnosprawnościami.

– Wnioski na nowy okres 
świadczeniowy będzie można 
składać od 1 lipca do 30 li-
stopada 2023 roku. Złożenie 
wniosku do końca sierpnia 
gwarantuje wypłatę świad-
czenia do 30 września – wska-
zuje prof. Uścińska.

Wniosek o  świadczenie 
z  programu „Dobry Start” 
można złożyć wyłącznie dro-
gą elektroniczną – za pomocą 
Platformy Usług Elektronicz-
nych (PUE) ZUS, bankowo-
ści elektronicznej lub portalu 
Emp@tia oraz aplikacji mZUS.

Na PUE ZUS specjalny 
kreator wniosków o świadcze-
nia z „Dobrego Startu” popro-
wadzi użytkownika przez cały 
proces krok po kroku. Można 
w ten sposób uniknąć błędów 
przy ubieganiu się o świadcze-
nie. Na wniosku – oprócz in-
nych danych – należy podać: 
numer rachunku bankowego, 
na który wpłynie świadczenie, 
adres mailowy oraz numer 
telefonu – czyli dane, które 
będą potrzebne do kontaktu 
w sprawie wniosku.

Również zawiadomienia 
dotyczące świadczeń 300 plus 
będą przekazywane w formie 
elektronicznej. Informację 
o przyznaniu świadczenia bę-
dzie można znaleźć w skrzyn-
ce odbiorczej na profilu na 
PUE ZUS. Również wtedy, 
gdy wniosek został złożony 
przez bankowość elektronicz-
ną lub portal Emp@tia.

– Na PUE ZUS znajdzie 
się także cała koresponden-
cja z ZUS w sprawie wniosku 
o  świadczenie, m.in. wezwa-
nie do uzupełnienia wniosku 
lub załączników, informacja 
o  przyznaniu świadczenia, 
decyzja odmawiająca przy-
znania świadczenia – wyja-
śnia Anna Grabowska, re-
gionalny rzecznik prasowy 
w województwie warmińsko-
-mazurskim.

 
ZUS Olsztyn

Od lipca można 
wnioskować o środki 
na wyprawkę szkolną 

„Dobry start”

Rozpoczął się cykl kulinarnych wydarzeń promujących żywność naturalną, tradycyjną, lokal-
ną i regionalną województwa warmińsko-mazurskiego w 2023 roku.

Ideą wydarzeń z kalendarza imprez 
regionalnych jest kultywowanie, propa-
gowanie i  pogłębianie wiedzy o  trady-
cjach kuchni regionalnej Warmii, Ma-
zur i Powiśla.

Ważne jest również promowanie 
żywności opartej na surowcach pocho-
dzenia lokalnego, ochronę regionalnego 
dziedzictwa kulinarnego, zachowanie 
niepowtarzalnych smaków produktów 

żywnościowych oraz promocję restau-
racji i  gospodarstw agroturystycznych 
z regionu Warmii, Mazur i Powiśla.

Pierwsze wydarzenia odbyły się już 
w czerwcu (Olsztyn, Biskupiec) oraz na 
początku lipca (Mikołajki), natomiast 
w  najbliższym czasie spotkania zapla-
nowano w Kętrzynie, Gołdapi, Biesowie, 
Dubeninkach, Olsztynie, Olsztynku, El-
blągu, Olszynach oraz Kraplewie.  

SZCZEGÓŁOWY HARMONOGRAM:

 

– 8 lipca: Święto Ziarna i Majonezu – 

Kętrzyn 

– 6 sierpnia: Regionalny Festiwal Po-

granicza „Kartaczewo” – Gołdap

–12 sierpnia: „Warmińska Uczta Piero-

gowa” – Biesowo

– 15 sierpnia: Święto Sękacza – Dube-

ninki

– 15 sierpnia: Święto Ziół – Olsztynek 

– 25-27 sierpnia: XVII Elbląskie Święto 

Chleba – Elbląg

–16-17 września: VIII Festiwal Serów 

i Twarogów Polskiego Mleczarstwa 

– Olsztyn

– 17 września: Warmińsko-Mazurskie 

Dożynki Wojewódzkie – Olsztynek

– 23 września: Festiwal dyni w Gminie 

Szczytno – Olszyny 

– 24 września: XV Mazurski Dzień 

Ziemniaka – Kraplewo

Smakowite lato
na Warmii, Mazurach

i Powiślu
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Aktywiści Lewicy Razem chcą rozwiązać problem niedożywienia wśród mieszkańców Olsztyna. Szczególnie tych najbardziej potrzebujących. 

Zdaniem działaczy Lewi-
cy Razem większość posił-
ków przygotowywanych dla 
potrzebujących z  Olsztyna 
pozostawia wiele do życzenia.

– W  Olsztynie 1 posiłek 
z miejskiego budżetu kosztuje 
18 złotych. Za tę kwotę bene-
ficjenci programu otrzymują 
jedzenie tragicznej jakości. 
Osoby otrzymują na posiłki 
rozgotowany makaron z  se-
rem. I to ma kosztować 18 zło-
tych? Kiedy w komercyjnych 
stołówkach w  takiej cenie są 
dwudaniowe obiady? – pod-
kreśla Małgorzata Matuszew-
ska-Boruc, jedna z  liderek 
olsztyńskiej Lewicy Razem. 

Aktywistka dodaje, że 
nawiązała współpracę z  ra-
tuszowym wydziałem zdro-
wia i polityki społecznej oraz 
z  Miejskim Ośrodkiem Po-

mocy Społecznej. Ta ostatnia 
placówka odpowiada m.in. za 
realizację programu „Posiłek 
w szkole i w domu”. 

– W  ciągu wielu spo-
tkań przedstawiliśmy skargi 
i  uwagi, spływające do Ra-
zem Olsztyn, od beneficjen-
tów programu na jakość 
otrzymywanych posiłków, 
głównie wydawanych przez 
Spółdzielnię Socjalną Sma-
ki. Podczas tych spotkań 
narodził się pomysł stwo-
rzenia stołówki miejskiej – 
jadłodajni w Olsztynie, któ-
ra działałaby dla programu 
„Posiłek w  szkole i  w  do-
mu” – zdradza Matuszew-
ska-Boruc. – Dawałaby ona 
możliwość kupienia nie-
drogiego obiadu dla olsz-
tynian. Podobne instytucje 
istnieją w  innych miastach 

wojewódzkich i w zdecydo-
wanie lepszy sposób dbają 
o dożywianie najuboższych 
mieszkańców.

Matuszewska-Boruc do-
daje, że jest już nawet wstęp-
na lokalizacja na urządzenie 
takiej jadłodajni. 

– Lokal znajduje się przy 
al. Piłsudskiego. Jednak na ra-
zie jest za wcześnie, by zdra-
dzać konkretną lokalizację. 

Taka jadłodajnia miała-
by, oprócz posiłków wyda-
wanych na talony dla osób 
korzystających z  pomocy 
MOPSu, zapewnić również 
posiłki podopiecznym Dzien-
nych Domów Pomocy Spo-
łecznej, Domów Noclegowych 
dla Osób Bezdomnych oraz 
innych ośrodków wsparcia. 

Od kilkunastu lat taka ja-
dłodajnia funkcjonuje m.in. 

we Włocławku. Podobna 
placówka prowadzona jest 
także w Jaworznie. Ta ostat-
nia w 2022 roku obchodziła 
30-lecie swojego istnienia. 
Jej nadrzędnym celem jest 
„zapewnienie wsparcia oso-
bom w  zakresie całodzien-
nego wyżywienia”.

Mogą z  niej korzystać 
wszyscy mieszkańcy, nie 
tylko ci wspomagani przez 
świadczenia pomocy spo-
łecznej. Dzięki temu mar-
ża handlowa w  znaczącym 
stopniu pokrywa wydatki 
na utrzymanie placówki. 
Wedle obliczeń dziennie 
jadłodajnia serwuje blisko 
tysiąc posiłków, z  czego 
większość to posiłki dla 
podopiecznych MOPS-u.

Krzyszof Szymański

Jadłodajnia miejska w Olsztynie? 
Jest taki pomysł

29 czerwca w kinie Awangarda 2 odbył się prawdopodobnie pierwszy 
w kraju, a na pewno w Olsztynie, nowatorski wernisaż zdjęć Anny Panas. 

Pomysł zaprezentowa-
nia fotografii na dużym 
ekranie wymyśliła Elżbieta 
Mierzyńska, która razem 
ze swoim mężem Andrze-
jem byli również głównymi 
modelami uchwyconymi 
przez obiektyw Anny Pa-
nas. Na zdjęciach wcielali 
się w  postacie z  różnych 
epok, niby czekające na po-
kaz „filmu, którego nie ma”. 
Na ekranie kina prezento-
wane były prawie trójwy-
miarowe fotografie, które 
w  zamyśle pomysłodawczyni 
były głównymi bohaterami fil-
mu. Patrząc na pokaz miało się 
wrażenie, że widzi się prawie 
poruszające się postacie, które 
w  rzeczywistości były zaklęte 
w obrazie. 

Trójwymiarowość uzy-
skana na zdjęciach przez 
Annę Panas, to między in-
nymi zasługa wspaniałego 
wykorzystania światła, nad 
którym czuwał Grzegorz 
Wilczewski, fotograf i  przy 
okazji nauczyciel artystki-fo-

tografki Anny Panas. Patrząc 
na zdjęcia prezentowane na 
ekranie odnosi się wrażenie, 
że ci artyści są jak jedność. 
Jest pomysł i jest wykonanie, 
czyli jest dobre światło i  jest 
doskonałe zdjęcie. Jak oni to 
robili, że na ekranie można 
zajrzeć za przedstawionych 
tam bohaterów, to chyba tyl-
ko ich tajemnica. 

Na wysokości zadania 
stanął Andrzej Mierzyński, 
który stworzył kapitalny film. 
Całość sklejała jego znakomi-

ta muzyka i  piękne arty-
styczne piosenki autorstwa 
i  w  wykonaniu Eli Mie-
rzyńskiej. Film, którego nie 
ma, oglądała pełna kinowa 
widownia a właściciel kina 
Konrad Lenkiewicz po-
wiedział, że tak ciekawego 
wernisażu jeszcze nie wi-
dział. Po projekcji, uczest-
nicząca w  nietypowym 
wernisażu v-ce starosta 
powiatu olsztyńskiego Jo-
anna Michalska-Reda po-
gratulowała Annie Panas 

wspaniałej wystawy, chwaląc 
jej artystyczne podejście do 
otaczającej ją rzeczywistości 
i uwidacznianie na zdjęciach 
tego, co w  ludziach jest naj-
ciekawsze.

Czwórka odważnych lu-
dzi prezentujących różne ar-
tystyczne profesje stanowiąca 
zespół, stworzyła ciekawy po-
kaz, dający wyjątkowy odbiór 
współczesnej fotografii. Awan-
garda w kinie Awangarda 2.

JP 

Poza kamerą

To był niezwykle pracowity, a  jednocześnie udany czas dla aktorów 
i pozostałych pracowników Olsztyńskiego Teatru Lalek. Nie zabrakło 
premier, wystaw oraz festiwalowych nagród.

– W  zakończonym wła-
śnie sezonie zaprezentowa-
liśmy publiczności trzy pre-
miery – mówi dyrektor OTL, 
Andrzej Bartnikowski. – No-
wymi tytułami były „Upiory 
i Cudy”, „Ciałość” oraz „Ża-
ba nie Śmieszka”. Poza tym 
przeprowadziliśmy dwadzie-
ścia dwa warsztaty, w  tym 
całkiem nowy zatytułowany 
„Magia Teatru”.

W  teatrze przy ul. Gło-
wackiego odbyły się trzy 
wernisaże wystaw. Instytu-
cja zorganizowała także dwa 
czytania performatywne oraz 
siedem plenerowych wyda-
rzeń na terenie Olsztyna, 
m.in. Przegląd Małych Form 

Scenicznych oraz Święto Mu-
zyki – Fete de la musique.

Olsztyńscy aktorzy wzięli 
udział w  trzech festiwalach, 
podczas których zaprezen-
towali dwa spektakle – „Ma-
mu-Ty” oraz „Lot”. Ten ostat-
ni dostał dwie nagrody na 
Festiwalu Plastyki Teatrów 
Lalki i  Formy Słupsk-Ustka 
2022. Karolina Sadowska zo-
stała wyróżniona za wielowy-

miarowość zadań aktorskich 
i  animacyjnych a  sam spek-
takl zdobył Nagrodę Zachwy-
tu Młodych Serc Klubu Mło-
dych Dziennikarzy „Szpila”.

W  zakończonym sezonie 
Olsztyński Teatr Lalek od-
wiedziło łącznie niemal 31 
tys. widzów. Aktorzy wrócą 
na scenę we wrześniu.

www.olsztyn.eu

Teatr Lalek
po sezonie

Olsztyńscy lalkarze zakończyli sezon 2022/23. 
Znamy statystyczne podsumowanie minionych 
miesięcy w działalności instytucji.
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Park rozrywki z dmuchańcami, koło fortuny z nagrodami, darmowe lody, występy zdolnej młodzieży z gminy Dywity, a na zakończenie kon-
cert muzycznej gwiazdy, czyli bryskiej z zespołem – tak w skrócie wyglądało flagowe wydarzenie plenerowe „Powitanie Wakacji – Dzień 
Dziecka”, które zgromadziło w niedzielę 25 czerwca na dywickim stadionie prawdziwe tłumy. 

Najważniejsza impreza 
dla najmłodszych miesz-
kańców gminy Dywity, a  jak 
się okazuje, także dla dzieci, 
młodzieży i  rodzin z  Olsz-
tyna oraz sąsiednich gmin, 
odbyła się na zmodernizowa-
nym stadionie komunalnym 
w  Dywitach w  niedzielę 25 
czerwca. Gwiazdą muzyczną 
„Powitania Wakacji – Dnia 
Dziecka w  Dywitach” była 
Bryska! To młoda polska pio-
senkarka, kompozytorka i au-
torka tekstów, której przeboje 
(„Odbicie”, „Mam kogoś lep-
szego”, „Lato pocałuj mnie” 
czy „Kraksa”) docierały do 
pierwszych miejsc list prze-
bojów i mają kilkadziesiąt mi-
lionów odsłon w  Internecie. 
Młoda artystka nie zawiodła, 

dała wspaniały koncert, po-
rwała rekordowo liczną pu-
bliczność do zabawy i wspól-
nego śpiewania. Zaproszenie 
bryskiej okazało się strzałem 
w  przysłowiową „dziesiątkę”.  
– Od 2016 nasze wydarzenie 
ma ponadlokalny charakter – 
mówi wójt Daniel Zadworny. 
– Właśnie wtedy wpadliśmy 
na pomysł, że przysłowiową 
wisienką na torcie tej imprezy 
i  jej mocnym zwieńczeniem 
powinien być koncert ogólno-
polskiej gwiazdy muzycznej, 
którą uwielbiają dzieci. Jako 
pierwsza na koncert do Dy-
wit została zaproszona Sarsa, 
która wzbudziła entuzja-
styczną reakcję publiczności.  
W kolejnych latach w Dywi-
tach ze świetnymi koncertami 

wystąpiły: Lanberry, Monika 
Lewczuk, a także obie polskie 
zwyciężczynie Eurowizji Ju-
nior: Roksana Węgiel i  Viki 
Gabor. W 2022 roku stadion 
porwała niesamowita Sara 
James, która dotarła do fi-
nału amerykańskiego „Mam 
Talent”. Dywicki stadion 
jak co roku pękał w  szwach, 
a  radość i  uśmiechy dziecia-

ków to największa nagroda 
dla organizatora, czyli gminy 
Dywity i  Gminnego Ośrod-
ka Kultury w  Dywitach. Nie 
można oczywiście zapomnieć 
o tym, że pozostałe elementy 
programu Dnia Dziecka też 
były dużą atrakcją dla dzieci. 
Na zielonej murawie powstał 
olbrzymi, dmuchany park 

rozrywki, były liczne strefy 
animacyjne, lubiane koło for-
tuny z  nagrodami, konkur-
sy czy fotobudka. Na scenie 
przed główną gwiazdą zapre-
zentowały się gminne, młode 
talenty wokalne i  muzyczne, 
a  także małe czirliderki, któ-
rych jest mnóstwo w  całej 
gminie. Na dywickiej scenie 
wystąpiły: Grupy Taneczne 

GOK Dywity, Muzykalna 
Młodzież GOK Dywity, Łucja 
Grzebska (SP Tuławki), Gad 
Dance, Cheer Bis, Cellofu-
ny, Zespół Suziriaczko, Salsa 
Tuławki, wokalistka Nikola 
Struk, Studio Wokalne Tatiany 
Krakowskiej i zespół rockowy 
Fervor, w  którego składzie są 
mieszkańcy gminy Dywity. 

Wydarzenie wspierają fir-
my lokalne i sponsorzy, dzięki 
którym organizatorzy mogą co 
roku zapraszać do Dywit mu-
zyczne gwiazdy. Dziękujemy:
•	 Bujalski Sp z o. o. – Mece-

nas Strategiczny Kultury 
i Sportu w gminie Dywity

•	 GOM Dywity
•	 Sun Invest – fotowoltaika 

i pompy ciepła
•	 Hurtownia Odzieży Gracja 

Olsztyn
•	 CS-BUD Dywity
•	 ARBET Investment Group
•	 WIPASZ SA
•	 Stacja Paliw Emirr Dywity
•	 Alcar Renault
•	 Nexera

•	 Sontrans
•	 Marbo Technology Dywity
•	 Remondis Warmia-Mazury
•	 CHMIELIŃSKI DEVE-

LOPMENT
•	 BANAIR
•	 Auto-Części Zbigniew 

Korkuć
•	 SKP Andpol-Profi Auto 

Serwis
•	 Tartak Dywity
•	 Budowlaniec Warmiński
•	 Drukarnia Spręcograf
•	 Czapliński Sp z o.o.
•	 Restauracja Rukola Olsz-

tyn / Dywity
•	 Warmiński Bank Spół-

dzielczy Jonkowo
•	 Omega Hotel*** Olsztyn

Powitanie wakacji w Dywitach z przytupem

Bryska porwała publiczność
do zabawy!

Na scenie zaprezentowały się też młode talenty z gminy Dywity

„Powitanie Wakacji – Dzień Dziecka w Dywitach” odwiedziła rekordowa 
liczba uczestników. Przeważały rodziny z dziećmi. Tłum pod sceną na 
koncercie Bryskiej. Jej utwory to duże przeboje, mają kilkadziesiąt milio-
nów wyświetleń w Internecie

Daniel Zadworny – wójt gminy Dywity z wotum zaufania i absolutorium za wykonanie budże-
tu za 2022 rok – taką decyzję podjęli w  piątek 30 czerwca wszyscy obecni na sesji radni, 
a uczestniczyło w niej 13 radnych. Wcześniej pozytywną opinię do wniosku komisji rewizyjnej 
o udzielenie wójtowi absolutorium wydała Regionalna Izba Obrachunkowa w Olsztynie. 

– Z  całego serca dzię-
kuję za tak jednoznaczne 
podsumowanie pracy mojej, 
moich współpracowników 
i  urzędników na rzecz lo-
kalnej społeczności w  2022 
roku – mówi wójt Daniel 
Zadworny. – Dziękuję za 
wzorową współpracę wszyst-
kim radnym, kierownikom 
i  pracownikom jednostek 
organizacyjnych, sołtysom, 
radom sołeckim, stowarzy-

szeniom, aktywnym miesz-
kańcom, a także podmiotom 
zewnętrznym, z którymi ko-
operowaliśmy. Liczba inwe-
stycji, wydarzeń i spraw, któ-
re udało się wykonać w 2022 
roku jest bardzo duża. Widać 
to było chociażby w „Rapor-
cie o  stanie Gminy Dywity 
za 2022 rok”, z którym mieli-
śmy okazję się dziś zapoznać. 
Warto tylko wspomnieć kil-
ka najważniejszych danych 

liczbowych z budżetu wyko-
nanego w 2022 roku. Docho-
dy zamknęły się w  kwocie 
ponad 95,8 mln zł, wydatki 
zaś w  kwocie ponad 112,4 
mln zł. Wydatki majątkowe, 
a  więc inwestycyjne zostały 
wykonane na dobrym pozio-
mie ponad 33 mln zł. Deficyt 
budżetowy wyniósł 16,5 mln 
zł, a  więc prawie 2 mln zł 
mniej niż to było planowane.  
– Wójt, realizując zadania 

związane z  wykonaniem 
budżetu, kierował się za-
sadą celowości, legalności, 
rzetelności i  oszczędności 
w  gospodarowaniu środ-
kami publicznymi – uznali 
radni z  komisji rewizyjnej. 
– Dlatego opiniujemy wy-
konanie budżetu roku 2022 
pozytywnie i  wystąpiliśmy 
z  wnioskiem do rady gminy 
o  udzielenie absolutorium 
wójtowi gminy Dywity.

Wójt Zadworny z absolutorium i wotum zaufania! 

Pamiątkowe zdjęcie radnych i władz gminy Dywity po uzyskaniu absolu-
torium i wotum zaufania przez wójta Daniela Zadwornego

Najmłodsi widzowie czekali na możliwość zrobienia zdjęcia z gwiazdą 
muzyczną Bryską

Zdjęcia: Anna Guz
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15 lipca na Polach Grunwaldu po raz 25. spotkają się tysiące rekonstruktorów i dziesiątki tysięcy widzów, żeby uczestniczyć w inscenizacji 
bitwy wojsk polsko-litewskich z Zakonem Krzyżackim. – Coroczna rekonstrukcja największej bitwy średniowiecznej Europy to fenomen histo-
ryczno-organizacyjny na światową skalę i  jedno z  najważniejszych wydarzeń, promujących nasz region – mówi Marszałek Województwa 
Warmińsko- Mazurskiego Gustaw Marek Brzezin.

Choć z góry wiadomo kto zwy-
cięży, a  kto zostanie pokonany, od 
ćwierć wieku cykliczne odtworzenie 
starć wojsk króla Jagiełły i  księcia 
Witolda z  armią wielkiego mistrza 
Ulricha von Jungingena ściąga na 
Pola Grunwaldu rzesze fanów z ca-
łego świata. Zarówno po stronie 
widzów, jak i  odtwórców spekta-
kularnych wydarzeń. Z biegiem lat, 
z początku lokalne przedsięwzięcie, 
z czasem wspierane przez samorząd 
województwa, urosło do rangi jed-
nej z największych rekonstrukcji hi-
storycznych na świecie. 

Tegoroczna edycja będzie wyjąt-
kowa nie tylko ze względu na jubile-
usz i  bogaty program uroczystości. 
– Po raz pierwszy rekonstrukcja 
bitwy, która stanowi punkt kulmi-
nacyjny obchodów Dni Grunwaldu, 
odbędzie się przy w  pełni działają-
cym Muzeum Bitwy pod Grunwal-
dem w Stębarku, które oddaliśmy do 
użytku we wrześniu ubiegłego roku. 
To najnowocześniejsza instytucja 
kultury w  północno-wschodniej 
Polsce. Lwią część, z  ponad 48 mi-
lionów złotych na budowę, stanowi-
ły środki samorządu województwa. 
Chwała i znaczenie dla Polski grun-
waldzkiej wiktorii od dawna zasłu-
giwały na upamiętnienie w  postaci 
muzeum na miarę XXI wieku – tłu-
maczy marszałek Brzezin.

Zwycięstwo nad Krzyżakami 
rozniosło się w  Europie szerokim 
echem. Dwa lata później, dzień 15 
lipca uznano w  Polsce za święto 

państwowe. Bitwa pod Grunwal-
dem stała się podwaliną kilku-
wiecznej potęgi polsko-litewskiej 
oraz symbolem tryumfu nad nie-
mieckim żywiołem, który krzepił 
serca Polaków, wobec dalszych 
tragicznych dziejów państwa pol-
skiego. – Obecnie obchody Dni 
Grunwaldu są wyrazem naszego 
szacunku do historii, tradycji oraz 
znakiem dialogu i pojednania mię-
dzy narodami. Grunwald to nasze 
wspólne europejskie dziedzictwo – 
dodaje marszałek. 

W 1998 roku odbyła się pierw-
sza inscenizacja Bitwy pod Grun-
waldem w  formule, jaka utrwali-
ła się z  czasem w  powszechnym 
odbiorze. Wówczas wzięło w  niej 
udział ponad 350 walczących. Wte-
dy nikt nie mógł przypuszczać, że 
pomysł garstki pasjonatów rycer-
stwa i  kultury średniowiecza uro-
śnie do takiej rangi. Z roku na rok 
do Grunwaldu przybywało coraz 
więcej widzów, rekonstruktorów, 
a kolejne inscenizacje oglądali pre-
zydenci i premierzy Litwy i Polski. 
W  600. rocznicę Bitwy po Grun-
waldem w inscenizacji uczestniczy-
ło ponad 2 tysiące osób. Grunwald 
stawał się swoistą mekką dla współ-
czesnych pasjonatów rycerstwa 
i  jedną z  największych średnio-
wiecznych imprez historycznych 
w  Europie. Po przerwie związanej 
z pandemią, choć 23. bitwa została 
rozegrana w  Internecie partią sza-
chów pomiędzy królem i  wielkim 

mistrzem, w  pełnym wymiarze 
Grunwald powrócił w  ubiegłym 
roku. Na ten, zaplanowano uro-
czystą inscenizację, upamiętniającą 
piękny jubileusz ćwierćwiecza tego 
dorocznego, niezwykłego spekta-
klu. Zgodnie z prawdą historyczną 
odbędzie się ona 15 lipca. Na Pola 
Grunwaldu wyjedzie około 1,5 tys. 
inscenizatorów, zaś 5 tys. pozosta-
nie w obozowiskach, w których od 

12 lipca będą się odbywały turnieje 
rycerskie, pokazy dawnych rze-
miosł, koncerty muzyczne, warsz-
taty i wiele innych atrakcji związa-
nych z kulturą średniowiecza. 

Dni Grunwaldu co roku rozpo-
czynają się w środę rano i kończą się 
w niedzielę około południa. Organi-
zatorem wydarzenia jest marszałek 
województwa. – Jedno z najważniej-
szych zwycięstw polskiego oręża to 
nasze historyczne dziedzictwo, któ-
re należy upamiętniać i celebrować. 
Jako samorządowi województwa 
zależało nam, aby grunwaldzkim 
obchodom towarzyszyła niezwykła 
atmosfera. Dlatego sukcesywnie 
inwestowaliśmy środki w  poprawę 
otoczenia Pól Grunwaldzkich, re-
mont wzgórza pomnikowego, kapli-
cy pobitewnej, powstały nowe drogi, 
parkingi, pole namiotowe z niezbęd-
nym zapleczem, do loży dam dobu-
dowane zostały trybuny, które są 
odwzorowaniem średniowiecznych. 
A  przede wszystkim nowe, no-
woczesne muzeum. Grunwald to 

marka i wizytówka naszego regio-
nu, która przyciąga mieszańców 
i gości nie tylko na lipcowe wyda-
rzenia, ale przez cały rok – podkre-
śla marszałek Brzezin. 

Na tegorocznych obchodach, 
zwłaszcza w sobotę, kiedy to o godz. 
15.00 rozegra się XXV Inscenizacja 
Bitwy pod Grunwaldem, spodzie-
wanych jest nawet 100 tys. widzów. 
Poprzedzi ją tradycyjny Apel Grun-
waldzki na wzgórzu pomnikowym. 
Podczas oficjalnej części uroczy-
stości, w  której uczestniczą parla-
mentarzyści, przedstawicie rządu, 
samorządu, wojsko oraz harcerze, 
odtwórcom ról króla Jagiełły i księ-
cia Witolda zostaną wręczone sym-
boliczne już miecze. – Serdecznie 
zapraszam Państwa do Grunwaldu, 
aby wspólnie uczcić jedno z  naj-
ważniejszych zwycięstw polskiego 
oręża i  doświadczyć niezapomnia-
nych wrażeń, jakie niesie ze sobą 
spektakularne widowisko, jakim 
jest odtworzenie rycerskiej bitwy – 
dodaje marszałek.

Srebrny jubileusz inscenizacji 
grunwaldzkiej bitwy
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Mirosław Rogalski

Kontrola ulg podatkowych

Rozliczenia PIT za 2022 
rok, które trafiły do urzędów 
skarbowych są obecnie ba-
dane pod kątem ich prawi-
dłowości. Przede wszystkim 
sprawdza się zasadność ko-
rzystania z  ulg podatkowych. 
Nie zawsze bowiem są one na-
liczane w sposób prawidłowy, 
co zdarza się niekiedy przez 
zwykłą pomyłkę. Najczęściej 
błędy występują w  odlicze-
niach ulg od podatku pła-
conego przez pracujących 
seniorów, w ulgach dla powra-

cających z zagranicy, w ulgach 
z  których korzystają rodziny 
wielodzietne. Błędy też popeł-
niają podatnicy, którzy korzy-
stali w roku podatkowym 2022 
z nowych ulg, które dostępne 
były po raz pierwszy. Gdy za-
tem okaże się, że dana ulga 
została zastosowana w sposób 
niewłaściwy lub wykorzystana 
wręcz bezprawnie, stosowne 
czynności podejmuje urzęd-
nik skarbowy. Wówczas należy 
spodziewać się pisemnego we-
zwania do zapłaty lub (tylko) 

telefonu w  celu wyjaśnienia 
zaistniałej sytuacji.

Od wielu lat przestrze-
gamy (przede wszystkim se-
niorów), by przez telefon nie 
rozmawiać o sprawach finan-
sowych, by tą drogą nie poda-
wać (nie potwierdzać) swoich 
danych osobowych. Miejmy 
nadzieję, że czynności po-
dejmowane przez skarbów-
kę, nie staną się złoczyńcom 
pomysłem na falę kłamstw 
i  oszustw metodą „na urząd 
skarbowy”. 

Obdarowani i spadkobiercy mniej płacą fiskusowi

Po latach oczekiwań 
nastały zmiany w  prawie 
podatkowym od spadków 
i darowizn. W efekcie o po-
nad trzykrotnie wzrosły 
kwoty wolne od podatku. 

Podniesiono je we wszyst-
kich trzech grupach podat-
kowych. Najwięcej zyskają 
najbliżej spokrewnieni, 
czyli osoby zaliczane do 
pierwszej grupy. 

Od 1 lipca 2023 r. kwota 
wolna od podatku od spad-
ków i  darowizn dla I  grupy 
podatkowej wynosi 36 120 
zł. Jeśli darowiznę przekazu-
je kilka osób to zwolnienie 

wzrosło do 108 360 zł. Przy-
pomnijmy, że do pierwszej 
grupy należą: małżonkowie 
i ich potomkowie, czyli dzieci, 
wnuki, prawnuki. Do tej gru-
py zaliczani są też przodko-
wie danej osoby i osoby z ni-
mi spokrewnione: rodzice, 
dziadkowie, pradziadkowie, 
a  także ich pasierbowie, zię-
ciowie, synowie, rodzeństwo, 
ojczymowie, macochy oraz 
teściowe i teściowie. 

Osoby zaliczane do II 
grupy podatkowej mogą od-
liczyć od spadków i darowizn 
27 090 zł. Gdy darowizna jest 
od kilku osób, kwota zwol-
niona od podatku wynosi 
81 270 zł. Do drugiej grupy 

należą zstępni rodzeństwa, 
a  więc ich dzieci, wnukowie, 
prawnukowie, także rodzeń-
stwo rodziców, małżonkowie 
pasierbów oraz tychże dzieci, 
wnuki i prawnuki. Do licznej 
drugiej grupy zaliczani są też 
małżonkowie rodzeństwa 
i rodzeństwo małżonków.

W  trzeciej grupie podat-
kowej znajdują się pozostali 
obdarowani, a ich kwota wol-
na od podatku wynosi 18 060 
zł. Jeśli przekazuje dar kilka 
osób, to kwota ta wzrasta do 
54 180 zł.

Oprócz trzech podsta-
wowych grup podatkowych 
istnieje jeszcze najbardziej 
uprzywilejowana grupa „0”. 

To najbliższa rodzina, osoby 
najbliższe z  bliskich, ci któ-
rzy w całości zwolnieni są od 
podatku od spadków i  daro-
wizn, bez względu na wiel-
kość otrzymanego majątku. 
Należy spełnić jeden tylko 
warunek. W  ciągu 6 miesię-
cy od nabycia darowizny lub 
spadku trzeba to zgłosić do 
Urzędu Skarbowego (formu-
larz SD-Z2). Przekroczenie 
tego terminu oznacza zapłatę 
podatku w pełnej wysokości. 
Jeśli otrzymane korzyści zo-
staną ujawnione w  wyniku 
kontroli skarbowej, to całość 
zostanie obciążona podat-
kiem 20-procentowym.

Mniejszy podatek dzięki wspólności majątkowej

Przysługuje małżeń-
stwom wynajmującym miesz-
kania lub inne nieruchomo-
ści. Dotychczas ta działalność 
opodatkowana była ryczał-
tem wynoszącym 8,5 proc. 
lub stawką 12,5 proc., gdy 
uzyskiwane z  tego dochody 
w  rodzinie (obojga małżon-
ków) przekraczały limit 100 
tys. zł rocznie.

Od 1 lipca zaszła zmiana, 
w  wyniku której ów limit – 
najprościej rzecz ujmując – 
został podwojony. Przypisany 
został każdej osobie – mężowi 
i żonie z osobna. W praktyce 
małżonkowie, między który-
mi istnieje wspólność mająt-
kowa, będą teraz mieli limit 
wynoszący 200 tys. złotych 
i  dopiero po jego przekro-

czeniu będą opodatkowywać 
przychody z najmu tą wyższą, 
12,5 proc. stawką.

Zmiany weszły w  życie  
1 lipca, ale obejmują rozlicze-
nie dochodów uzyskanych od 
początku tego roku. By z tego 
skorzystać małżonkowie mu-
szą zgłosić ten fakt do urzędu 
skarbowego.

Sprzedaż nieruchomości otrzymanej w spadku

Spadek to przypływ więk-
szej gotówki lub otrzymanie 
konkretnej nieruchomości. 
Pojawiają się wówczas do za-
łatwienia różne sprawy for-
malne. Szczególnie są uciąż-
liwe wtedy, gdy spadkobierca 
nie ma zamiaru zostać właści-
cielem mieszkania czy domu.

Spadkobierca nierucho-
mości staje się jej właścicie-
lem, ale nie automatycznie. 
By nią oficjalnie rozporzą-
dzać konieczne jest przyjęcie 
spadku oraz złożenie wniosku 
o jego nabycie. Jest to do zała-
twienia zarówno drogą nota-
rialną, jak i sądową.

Nie ma przepisów zabra-
niających sprzedaży dobra 
otrzymanego w  spadku. Jed-
nak w pewnych sytuacjach ta-
kie działanie jest obwarowane 
między innymi koniecznością 
zapłacenia podatku. 

Zbycie nieruchomości 
otrzymanej w  spadku nastę-
puje w  formie aktu notarial-
nego. Dokumentem, który 
należy okazać notariuszowi 
jest akt poświadczenia, dzie-
dziczenia lub postanowienie 
sądu o  stwierdzeniu nabycia 
spadku. Przed wizytą w kan-
celarii notarialnej należy 
uzyskać też z urzędu skarbo-
wego zaświadczenie o  zapła-
ceniu stosownego podatku 
lub o zwolnieniu od podatku 
od spadków i darowizn.

Bardzo ważna jest da-
ta nabycia nieruchomo-
ści. Jeśli od tego momentu 
minęło więcej niż pięć lat, 
właściciel przy sprzedaży 
nie płaci podatku docho-
dowego. Jeśli od momentu 
przejęcia nieruchomości 
minęło mniej niż pięć lat, 
to po sprzedaży konieczne 

będzie opłacenie 19 proc. 
podatku dochodowego. 
Można uniknąć tej daniny. 
Wystarczy uzyskane środki 
przeznaczyć na własne cele 
mieszkaniowe. Oznacza to, 
że w ciągu trzech lat zamie-
rzamy nabyć dom lub miesz-
kanie na rynku wtórnym lub 
pierwotnym. Z  tych pienię-
dzy możliwe jest także wy-
remontowanie posiadanej 
nieruchomości, jej przebu-
dowa, a  także nabycie spół-
dzielczego własnościowego 
prawa do lokalu mieszkal-
nego. W  tym celu możliwie 
szybko należy w  urzędzie 
skarbowym złożyć deklara-
cję o  zamiarze skorzystania 
z  ulgi mieszkaniowej. Czas 
na takie działanie upływa po 
sześciu miesiącach. Warto 
o  tym pamiętać, bo termin 
jest nieprzekraczalny.

Pełna treść ogłoszenia oraz wymagany DRUK OFERTOWY 
zostały zamieszczone na stronie internetowej Spółdzielni: 
www.smjaroty.pl
Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni
do 21.07.2023 r. do godz. 8:30.
Otwarcie ofert nastąpi 21.07.2023 r. o godz. 9:00
w siedzibie Spółdzielni. 

ogłasza przetarg
nieograniczony ofertowy

na najem lokali użytkowych
w Olsztynie. 

Spółdzielnia
Mieszkaniowa

„Jaroty”
(dalej Spółdzielnia), 
ul. Wańkowicza 9, 

10-684 Olsztyn, 
NIP 7390203819



„Nowe Życie Olsztyna” nr 13 (351) 2023 7www.zycieolsztyna.pl OLSZTYN

Kolejne drzewa pojawią się w olsztyńskim Śródmieściu. To jedno z zadań powiązanych z realizowaną właśnie budową nowej infrastruktury 
tramwajowej.

Ponad 2,8 tys. drzew oraz 
dziesiątki tysięcy krzewów, 
bylin i kwiatów cebulowych – 
to najważniejsze liczby zwią-
zane z  realizowanym zada-
niem. W wielu miejscach już 
możemy obserwować nowe 
nasadzenia. Prace są bowiem 
realizowane na terenie znacz-
nej części miasta.

Tylko od początku ma-
ja do początku czerwca na 
terenie Olsztyna zostało 
posadzonych kolejnych 211 
drzew. Najwięcej – po 33 
sztuki – wzdłuż ulic Dwor-
cowej i  Pstrowskiego. To 
przede wszystkim jabłonie, 
wiśnie, klony i  dęby. Na-
tomiast tylko w  czerwcu 
przybyło ok. 100 kolejnych 

drzew w rejonie ulic Barcza, 
Mazowieckiego, Boenigka.

Łącznie już zostało posa-
dzonych ponad 1,6 tys. drzew. 
Na tym prace się nie kończą, 
bowiem w Śródmieściu przy-

gotowywane są miejsca pod 
kolejne nasadzenia.

– Zdecydowaliśmy, że 
rozbierzemy część nawierzch-
ni chodników i  w  miejsce 
kamiennych płytek pojawi 

się dodatkowa zieleń – mó-
wi prezydent Olsztyna, Piotr 
Grzymowicz. – To poprawi 
estetykę tej części naszego 
miasta, ale także sprawi pu-

bliczną przestrzeń bardziej 
przyjazną.

Nowe drzewa jesienią 
pojawią się przed Urzędem 
Wojewódzkim (13 szt. dębu 

szypułkowego), przy Aresz-
cie Śledczym (cztery szt. 
gruszy drobnolistnej), przy 
D.T. Dukat (trzy szt. gruszy 
drobnolistnej) oraz wzdłuż 
C.H. Aura (33 szt. gruszy 
drobnolistnej). Nasadzenia 
drzew są zaplanowane na 
wrzesień, chyba że pogoda 
pozwoli zrobić to wcześniej. 
Poza tym w  przygotowywa-
nych właśnie rabatach poja-
wią się byliny.

Drzewa zostaną posadzo-
ne także w ciągu ul. Skłodow-
skiej-Curie, na deptakowym 
odcinku między Wyzwolenia 
a 11 Listopada.

Nasadzenia będą realizo-
wane praktycznie do jesien-
nego zakończenia kontraktu.

To tradycyjnie jedna z najważniejszych sesji Rady Miasta w roku. Podczas obrad 28 czerwca (środa) radni dyskutowali o raporcie o stanie mia-
sta, a także o wykonaniu budżetu za poprzedni rok.

Raport o stanie miasta jest 
dokumentem ukazującym 
sposób, w  jaki zmienia się 
Olsztyn. Tegoroczna edycja 
raportu jest już czwartą, do 
przygotowania której zobo-
wiązują samorząd odpowied-
nie przepisy.

Porównywanie tych ra-
portów może być jednak 
problematyczne. Przede 
wszystkim ze względu na 
wydarzenia, jakie dotknęły 
Polskę, a  tym samym także 
Olsztyn. To pandemia koro-
nawirusa oraz wybuch wojny 
w Ukrainie.

– Na ocenę sytuacji sa-
morządów, w tym samorządu 
olsztyńskiego trzeba patrzeć 
również przez pryzmat dzia-

łań rządu, a  one nie zawsze 
były mu przychylne – mówi 
prezydent Olsztyna, Piotr 
Grzymowicz. – Rzecz jasna, 
każda ze stron będzie miała 
w  powyższej sprawie swoje 
argumenty. Nie zmienia to 
jednak ogólnej oceny, że pro-
blemy samorządu znajdują 
tylko niewielkie odzwiercie-
dlenie w  działaniach rządu, 
a  podejmowane decyzje są 
często kontrowersyjne i  nie-
zrozumiałe.

Raport o stanie miasta jest 
podzielony na sześć głównych 
części. W  poszczególnych 
rozdziałach zostały omówio-
ne zagadnienia kluczowe dla 
funkcjonowania Olsztyna, 
m.in. zadania realizowane 

przez prezydenta, sprawozda-
nie z realizacji strategii miasta 
czy budżetu obywatelskiego.

Po zapoznaniu się z  ra-
portem za 2022 rok oraz po 
zakończeniu debaty nad nim, 
olsztyńscy radni głosowa-
li nad wotum zaufania dla 
prezydenta miasta. Spośród 
obecnych na sali 17 radnych 
było za, sześciu przeciw, a je-
den wstrzymał się od głosu. 
W  przypadku absolutorium 
z  tytułu wykonania budżetu 
miasta za 2022 rok 17 rad-
nych było za, pięciu przeciw, 
natomiast dwie osoby wstrzy-
mały się pod głosu.

Raport o  stanie miasta 
można pobrać ze strony in-
ternetowej www.olsztyn.eu.

Centrum jeszcze zieleńsze

Prezydent Olsztyna z wotum zaufania 
i absolutorium

Prezydent Olsztyna Piotr Grzymowicz uzyskał od radnych wotum zaufania oraz absolutorium

Przed Aurą posadzone zostaną 33 grusze drobnolistne

Realizacja projektu tramwajowego oznacza, że w stolicy Warmii i Mazur 
przybędzie ok. 2,8 tys. drzew
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To zadanie było jednym z najważniejszych i najbardziej złożonych do-
tyczących bezpieczeństwa w  Olsztynie i  okolicach. Właśnie został 
podsumowany projekt Bezpieczny Miejski Obszar Funkcjonalny.

Podniesienie i  utrzyma-
nie wysokiego poziomu bez-
pieczeństwa mieszkańców – 
to najważniejszy cel projektu. 
Zadanie objęło Olsztyn oraz 
sześć ościennych gmin: Dy-
wity, Barczewo, Purdę, Stawi-
gudę, Gietrzwałd, Jonkowo.

– Dzięki wyposażeniu 
służb w nowe narzędzia tele-
informatyczne czas dostępu 
do informacji o  powstałych 
lub zbliżających się zagro-
żeniach jest o  wiele krótszy 
– mówi prezydent Olsztyna, 
Piotr Grzymowicz. – Nowo-
czesny sprzęt pozwala spraw-
nie wykonywać niezbędne 
działania w  obliczu nagłych 
zdarzeń. Pozwala skrócić czas 
reakcji na występujące zagro-
żenia naturalne lub awarie.

Głównym elementem pro-
jektu było powstanie Regional-
nego Centrum Bezpieczeństwa. 

Poza tym został wprowadzony 
spójny cyfrowy system łączno-
ści, system bezpieczeństwa na 
akwenach. W  kolejnych eta-
pach RCB zostało wyposażone 
w Mobilne Centrum Kierowa-
nia umożliwiające prowadzenie 
efektywniejszych działań na 
miejscu zdarzenia, a  Regional-
ny Magazyn Kryzysowy zapew-
nia najpotrzebniejsze środki na 
wypadek klęsk żywiołowych 
i zdarzeń nadzwyczajnych.

– Wszystkie te elementy 
są ze sobą spójne, wynika-
ją z  przyjętych i  skonsulto-
wanych społecznie strategii 
MOF – mówi dyrektor Wy-
działu Bezpieczeństwa i  Za-
rządzania Kryzysowego Urzę-
du Miasta Olsztyna, Robert 
Zalewski. – Ich realizacja była 
niezbędna w  celu zapewnie-
nia odpowiedniego stopnia 
bezpieczeństwa społeczności.

Projekt Bezpieczny MOF 
jest odzwierciedleniem rze-
czywistych potrzeb społecz-
ności zamieszkującej obszar 
Miejskiego Obszaru Funkcjo-
nalnego Olsztyna zdiagnozo-
wanych na etapie tworzenia 
Strategii MOF.

– Takiego centrum nie 
ma żadne inne miasto w Pol-
sce – mówi zastępca dyrekto-
ra Wydziału Bezpieczeństwa 
i  Zarządzania Kryzysowego 
Urzędu Miasta Olsztyna, 
Paweł Micek. – Podczas re-
alizacji tego projektu mieli-
śmy szereg wizyt studyjnych. 
Zainteresowani byli m.in. 
przedstawiciele aglomeracji 
opolskiej i białostockiej.

Całkowity koszt realizacji 
zadania to nieco ponad 35,3 
mln zł, z  czego niemal 29,4 
mln zł stanowiło dofinanso-
wanie z UE.

Bezpieczny MOF 
oficjalnie zakończony

W magazynie RCB jest sprzęt i urządzenia ułatwiające skuteczną interwencję w razie zagrożenia

Regionalne Centrum Bezpieczeństwa jest miejscem, które służy szeregowi służb odpowiedzialnych za bez-
pieczeństwo na terenie Olsztyna i powiatu

Jest apel w obronie
pomnika Dunikowskiego

Wokół pomnika powinien powstać artystyczno-muzealny „Projekt dla Pokoju” – przekonują inicjatorzy petycji

Inicjatorami petycji są prof. Robert Traba, historyk z Instytutu Studiów 
Politycznych PAN oraz Elżbieta Traba. Wśród tych, którzy sygnowali 
apel jest grono naukowców, ludzi kultury, architektów, aktywistów.

„Nie chcemy tzw. reloka-
cji, co w  efekcie oznacza li-
kwidację, pomnika Xawerego 
Dunikowskiego. Dzieł sztuki, 
nawet jeżeli są trudnym dzie-
dzictwem minionej epoki, nie 
powinniśmy niszczyć!” – pi-
szą autorzy petycji.

I  dalej dodają: „Chcemy, 
by wokół założenia pomni-
kowego powstał artystycz-
no-muzealny „Projekt dla 
Pokoju”. Zdemilitaryzuje on 
pierwotne przesłanie pomni-
ka oraz stworzy kulturotwór-
czą przestrzeń dla mieszkań-
ców Olsztyna. Mieszkańcom 
i  turystom opowiadał będzie 
trudną historię XX wieku na 
Warmii i Mazurach”.

– To nie jest tylko spra-
wa lokalna – mówi prof. 
Robert Traba. – Walczymy 
przeciw dyktatowi polityki 
nad historią. Zachęcam do 
podpisania apelu.

Pomnik na pl. Dunikow-
skiego powstawał w  latach 
1949-53. Był wpisany do reje-
stru zabytków od 1993 roku, 
natomiast jego otoczenie od 
2010 roku. Ochrona została 
zdjęta odgórnymi decyzjami 
w  tym roku. Xawery Duni-
kowski w  latach 1940-1945 
był więźniem obozu koncen-
tracyjnego w Oświęcimiu.

Profesjonalne badanie 
opinii społecznej przepro-
wadzone w  poprzednim 

roku przez Urząd Miasta 
Olsztyna wskazuje, że więk-
szość ankietowanych – 46 
proc. – chce pozostawienia 
pomnika w  obecnym miej-
scu. Za przeniesieniem mo-
numentu opowiedziało się 
43 proc. pytanych.

Apel można podpisać

na stronie

www.petycjeonline.com.

Tytuł petycji to

„Apel w obronie

pomnika Xawerego 

Dunikowskiego

w Olsztynie”.



„Nowe Życie Olsztyna” nr 13 (351) 2023 9www.zycieolsztyna.pl AKTUALNOŚCI

Wystarczy kilka kliknięć w smartfonie, by mieć konsultacje społeczne 
organizowane przez samorząd Olsztyna dosłownie w ręku. Zachęcamy 
do zainstalowania aplikacji mMieszkaniec.

Mieszkańcy coraz chęt-
niej wykorzystują nowocze-
sne technologie w  kontak-
tach z  urzędem. Uczestnicy 
konsultacji społecznych pro-
wadzonych przez samorząd 
Olsztyna mogą korzystać nie 
tylko z tradycyjnej platformy.

– Z  Internetu korzysta-
my w  niemal każdym miej-
scu, a  także na wielu róż-
nych urządzeniach, nie tylko 
komputerach stacjonarnych 
– mówi dyrektor Biura Prezy-
denta Miasta i Dialogu Oby-
watelskiego Urzędu Miasta 

Olsztyna, Aneta Szpaderska. 
– Zachęcamy do skorzystania 
także z mobilnego narzędzia.

Przypomnijmy, że apli-
kacja jest darmowa i  umoż-
liwia mieszkańcom udział 
w  konsultacjach społecznych 
on-line. Oferuje szereg funk-
cjonalności m.in.:
*	 śledzenie aktualnie trwają-

cych konsultacji społecz-
nych,

*	 podgląd archiwalnych 
konsultacji społecznych,

*	 wypełnianie ankiet konsul-
tacyjnych,

*	 bieżące informacje na 
temat konsultacji społecz-
nych, raporty, wyniki,

*	 personalizowane ustawie-
nia aplikacji.

W  ostatnich miesiącach 
poprzez Platformę Konsulta-
cji Społecznych realizowany 
był szereg zagadnień. O  kie-
runkach zmian w  mieście 
rozmawialiśmy lub rozma-
wiamy z olsztynianami m.in. 
w kontekście strategii rozwo-
ju Olsztyna, programu Zato-
rze, rewitalizacji miasta czy 
problemach społecznych.

Będą prace przy kolejnych zabytkach stolicy Warmii i  Mazur. 
Olsztyńscy radni podjęli decyzję dotyczącą przyznaniu dofinansowa-
nia na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane 
przy obiektach wpisanych do odpowiednich rejestrów.

W  tym roku zostały zło-
żone 23 wnioski. Każdy z nich 
został sprawdzony pod wzglę-
dem formalnym w  wydziale 
kultury i ochrony zabytków.

– Jeden wniosek zawie-
rający błędy i braki formalne 
nie został rozpatrzony – in-
formuje dyrektor wydziału, 
Gabriela Konarzewska. – Ze 
względu na brak wystarcza-
jących finansów w  budżecie 
miasta komisja wyłączyła 
z  oceny trzy wnioski, gdzie 

wnioskowana kwota dotacji 
przekraczała 100 tys. zł.

Ostatecznie ocenie zosta-
ło poddanych 19 wniosków. 
Pod uwagę był brany szereg 
kryteriów, określonych lokal-
nymi przepisami, m.in. zna-
czenie historyczne, artystycz-
ne lub naukowe zabytku dla 
miasta, stan zachowania czy 
wkład własny wnioskodawcy.

Pozytywną opinię zyska-
ło 13 wniosków. To przede 
wszystkim olsztyńskie wspól-

noty mieszkaniowe. Najwięk-
sza dotacja – 27,4 tys. złotych 
– została przyznana na wyko-
nanie prac konserwatorskich 
elewacji frontowej w  budyn-
ku przy ul. Warmińskiej 2. 
Inne zadania, jakie mają być 
dofinansowane to m.in. od-
tworzenie stolarki okiennej 
i drzwiowej, wykonanie izola-
cji przeciwwilgociowej czy do-
kumentacji konserwatorskiej.

Łączna kwota dotacji to 
100 tys. złotych.

Stolica Warmii i Mazur oraz prezydent Piotr Grzymowicz z laurami przyznanymi przez Forum Liderów PPP. Uroczystość odbyła się podczas 
uroczystej Gali Europejskich Liderów PPP w Warszawie.

Bieżący rok jest nie-
zwykle istotny dla partner-
stwa publiczno-prywatnego 
w  Polsce. Właśnie mija 15 
lat od uchwalenia ustawy 
o  PPP. W  tym czasie pod-
pisanych zostało 176 umów 
o  łącznej wartości niemal  
9 mld złotych.

Jednym z  zadań realizo-
wanych w  formule partner-
stwa publiczno-prywatnego 
jest powstająca w  Olsztynie 
Instalacja Termicznego Prze-
kształcania Odpadów. Dzięki 
inwestycji zostanie domknię-
ty system gospodarowania 
odpadami komunalnymi, 
pozwoli również na znaczące 
zredukowanie wykorzystania 
węgla do produkcji ciepła, 
z  którego korzystają miesz-
kańcy stolicy województwa.

Olsztyńska realizacja wie-
lokrotnie była stawiana za wzór. 
Teraz potwierdziło to eksperc-
kie grono, które doceniło wie-
loletnie starania władz miasta 
o  budowę instalacji. Podczas 
Konferencji i Gali Forum Lide-
rów PPP Olsztyn dostał nagro-
dę Europejskiego Lidera PPP 
za modelowy projekt partner-
stwa publiczno-prywatnego, 
a prezydent Piotr Grzymowicz 
nagrodę PPP Excellence.

– To duże wyróżnienie 
i  satysfakcja z dobrych ocen, 
z jakimi spotykał się nasz po-
mysł na budowę tej niezbęd-
nej miastu instalacji – mówi 
prezydent Olsztyna. – Nagro-
dy są jednocześnie potwier-
dzeniem, że projekt jest uzna-
wany za wzorcowy w zakresie 
przyjętych rozwiązań.

Podczas Forum, które 
odbyło się w  Warszawie, 
prezydent Olsztyna był jed-
nym z  ekspertów w  panelu 
poświęconym inwestycjom 
atrakcyjnym dla prywatne-
go inwestora. Uczestnicy 
dyskutowali m.in. o  tym, 
jakie warunki musi spełnić 
projekt, żeby przyciągnął in-
westorów.

Celem konferencji od 
2016 roku jest popularyzowa-
nie wiedzy z  zakresu zamó-
wień publicznych w  formule 
PPP zarówno w  środowisku 
sektora publicznego jak i pry-
watnego. Istotne jest jedno-
cześnie pokazywanie korzyści 
płynących z modelu partner-
stwa publiczno-prywatnego 
przy realizacji przedsięwzięć 
infrastrukturalnych.

Olsztyn nagrodzony za partnerstwo

Instalacja Termicznego Przekształcania Odpadów jest dostrzegana i doceniana w Polsce

Zabytkowe budynki
z dotacjami na renowacje

Kolejne zabytki stolicy Warmii i Mazur mają szansę na odzyskanie blasku

Pobierz aplikację,
miej konsultacje pod ręką
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Olsztyńskie Wodociągi uruchomiły Elektroniczne Biuro Obsługi Klienta. Mogą z niego korzystać odbiorcy wody, którzy mają podpisane indy-
widualne umowy z Przedsiębiorstwem Wodociągów i Kanalizacji.

Serwis jest bezpłatny i  dostępny 
przez całą dobę siedem dni w tygodniu.

– Rejestracji do eBOK można 
dokonać w  formie elektronicznej 
poprzez stronę internetową eBOK 
– informuje Anita Chudzińska 
z  olsztyńskiego PWiK. – Odbiorca 
usług może dokonać rejestracji po 
otrzymaniu faktury za dostarczoną 
wodę i/lub odprowadzone ścieki.

Po zalogowaniu do eBOK od-
biorcy wody mają:
*	 wgląd do swoich danych oraz 

możliwość zgłoszenia ich zmiany,

*	 wgląd do danych związanych 
z fakturami: sprawdzenie nume-
ru dokumentu, daty wystawie-
nia, wartości, terminu płatności 
oraz numeru indywidualnego 
konta bankowego; podgląd od-
pisu faktury lub korekty faktury; 
podgląd salda odbiorcy usług 
(aktualizacja salda następuje po 
zaksięgowaniu operacji na kon-
cie odbiorcy usług lub wystawie-
niu faktury),

*	 możliwość uregulowania należ-
ności za fakturę poprzez serwis,

*	 prezentację wartości faktur oraz 
wskazań wodomierza,

*	 informacje na temat zawartych 
umów o  zaopatrzenie w  wodę i/
lub odprowadzania ścieków,

*	 możliwość dokonania zgłoszenia 
sprawy według dostępnej w e-BOK 
klasyfikacji zgłoszeń, z  możliwo-
ścią przesłania plików,

*	 możliwość podania wskazań wo-
domierzy,

*	 wgląd w  indywidualne powiado-
mienia odbiorców usług.

Najdłuższy dzień roku, pierwszy dzień astronomiczne-
go lata i... miasto pełne muzyki – czego chcieć więcej? 
„Fete de la Musique”, niezwykłe święto, zagościło 
w Olsztynie na dobre.

Wydarzenie od ponad czterech 
dekad cyklicznie odbywa się na 
powitanie lata na całym świecie. 
Od niedawna także stolica War-
mii i Mazur – jako jedno z ponad 
330 miast na pięciu kontynentach 
– bierze udział w tym niezwykłym 
wydarzeniu.

– Celem jest promocja muzyki 
w  bardzo szeroki sposób – mó-
wi inicjator i  koordynator akcji, 
Michał Kupisz z  Federacji FO-
Sa. – To zachęta dla muzyków do 
spontanicznego występowania na 
ulicach miast i  w  miejscach pu-
blicznych. Natomiast darmowe 
koncerty dają szerokiej publicz-
ności dostęp do muzyki.

Profesjonaliści i  amatorzy – 
przedstawiciele różnych gatunków 
muzycznych – tego dnia prezentują, 
co im w duszy gra. Poza zaplanowa-
nymi punktami programu, każdy 
spontanicznie może przyłączyć się 
do wspólnego muzykowania.

– Przedszkola, różne szkoły mu-
zyczne, szkoły tańca włączyły się 
w tegoroczne przedsięwzięcie – do-
daje Michał Kupisz. – To całe rzesze 
artystów, którzy przez cały dzień 

dzielą się z  olsztynianami i  gośćmi 
naszego miasta swoją pasją, czyli 
muzyką.

Podczas tegorocznego Święta 
Muzyki w  Olsztynie zostało zorga-
nizowanych 12 głównych scen oraz 
kilka mniejszych. Inicjatorem i  ko-
ordynatorem akcji jest Federacja 
FOSa, jednak w  organizację przed-
sięwzięcia zaangażowało się kilka-
dziesiąt podmiotów. Wydarzenie 
dofinansował samorząd Olsztyna.

Agnieszka Zbanyszek pełni obowiązki dyrektora Olsztyńskiego Planetarium 
i Obserwatorium Astronomicznego. Po dekadach pracy na emeryturę przeszedł do-
tychczasowy szef instytucji.

Po 50 latach od otwarcia Olsztyń-
skiego Planetarium, 40 latach pracy 
w  instytucji oraz dwóch dekadach 
kierowania nią na emeryturę prze-
chodzi Jacek Szubiakowski. Za lata 
współpracy oficjalnie podziękował 
mu prezydent Olsztyna.

– Lata pańskiego dyrektorowa-
nia dobrze zapisały się w  historii 
tej bardzo ważnej i  chętnie od-
wiedzanej placówki – powiedział 
podczas spotkania w ratuszu Piotr 
Grzymowicz. – W imieniu miesz-

kańców Olsztyna i moim własnym 
serdecznie dziękuję za pracę i ser-
ce oddane OPiOA oraz życzę no-
wych wyzwań życiowych i radości 
z ich spełniania.

W czasach dyrektorowania Jacka 
Szubiakowskiego Olsztyńskie Plane-
tarium i  Obserwatorium Astrono-
miczne przeszło szereg zmian. Jed-
ną z najważniejszych była instalacja 
w  2012 roku nowego, cyfrowego, 
systemu projekcyjnego DigitalSky 2 
czy remont wieży ciśnień, w  której 

mieści się obserwatorium. Insty-
tucja partnerowała przy realizacji 
lub organizowała szereg krajowych 
i  międzynarodowych wydarzeń 
związanych z jej działalnością.

Jednym z  najważniejszych wy-
zwań najbliższych miesięcy będzie 
realizacja zaplanowanej moderniza-
cji obiektu. Wśród prac, poza popra-
wą technicznego stanu siedziby przy 
al. Piłsudskiego 38, będzie powsta-
nie nowoczesnej wystawy – Habita-
tu Księżycowego.

Szereg spraw klienci PWiK mogą załatwić bez wychodzenia z domu

Elektroniczna obsługa w wodociągach

Muzyczne
powitanie lata

Wydarzenie na stałe wpisało się w arty-
styczny kalendarz Olsztyna

Zmiany w planetarium
Jacek Szubiakowski pracował w OPiOA przez 40 lat, z czego połowę tego czasu kierował instytucją
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Znane i nieznane historie Olsztyna
W końcu maja 1910 roku rolnicy spod olsztyńskiej wsi Dajtki każdą chwilę wykorzystywali na zbiór siana. Ich sielski spokój zakłócił głośny 
warkot. Nie wiedziano co to. Nagle znad jeziora Ukiel (Krzywego) nadleciał wielki, wielki ptak wydający głośny pomruk i usiadł na łące pod 
lasem, wykorzystywanej na poligon przez olsztyńskich żołnierzy z  jednostki leżącej wtedy na skraju miasta tuż przy kolejowym dworcu 
Olsztyn Zachodni.

Dopiero od grenadierów, 
którzy przywieźli zaprzęgiem 
konnym paliwo, dowiedzieli 
się, że jest to samolot, któ-
ry odbył pokazowe loty nad 
terenem wystawy przemy-
słowej, którą tego dnia otwo-
rzono w  parku w  Jakubowie 
(teren rekreacyjny Olsztyna). 
Po uzupełnieniu paliwa sa-
molot odleciał do Królewca. 
Olsztyńskie cywilne władze 
oraz dowództwo garnizonu 
po udanym lądowaniu, pod-
jęło decyzję o wykorzystaniu 
tej równej łąki na stworze-
nie lotniska dla samolotów. 
W  pierwszej wersji miało 
w  Dajtkach powstać lądo-
wisko dla sterowców lub ba-
lonów obserwacyjnych na 
potrzeby pułku ciężkiej ar-
tylerii fortecznej. Po długich 
naradach postanowiono na 
poligonie wybudować lotni-
sko dla aeroplanów, a  z  dru-
giej strony miasta, pod wsią 
Dywity, bazę sterowców. 

Szybko rozpoczęto prace 
przy odpowiednim przygoto-
waniu terenu pod pasy starto-
we i hangary. Pierwszy garaż 
dla samolotów wybudowany 
na lotnisku miał długość 140 
metrów. Ten na lądowisku 
sterowców był większy. Jego 
długość wynosiła 174 metry 
a wysokość aż 34 m. W 1913 
roku wojskowe lotnicze za-
plecze złożone z  lotniska 
w Dajtkach i bazy sterowców 
w Dywitach, dla olsztyńskie-
go garnizonu zostało oddane 
do użytku. Pierwszym samo-
lotem wojskowym, Albatros 
B 55, wylądował pilot von 
Hiddessen. Ten porucznik 
dragonów dał początek woj-
skowemu lotnisku, on też 
później już podczas I  wojny 
światowej, jako pierwszy do-
konał lotniczego bombardo-
wania miasta. Trzy bomby 

zrzucił na Paryż. Do końca 
I  wojny światowej lotnisko 
w  Dajtkach służyło tylko do 
celów wojskowych. Były tam 
tylko samoloty łącznikowe, 
obserwacyjne oraz bojowe. 
W  Dywitach zaś pierwszy 
sterowiec wylądował dopie-
ro w  czerwcu 1914 roku, ale 
praktycznie baza gotowa była 
już w 1913 roku. 

Od chwili uruchomienia 
obydwu lotnisk nad Olsz-
tynem co jakiś czas latały 
powietrzne statki, a  rolnicy 
z Dajtek przyzwyczaili się do 
ciągłego głośnego warkotu 

i  już się nie dziwili. Olsztyń-
ska latająca flota wykorzysty-
wana była przede wszystkim 
do celów zwiadowczych i ob-
serwacyjnych, poza pierw-
szym samolotem Albatrosem 
B55, który zaraz po rozpo-
częciu działań wojennych 
odleciał na front. Natomiast 
niemiecki sterowiec o nume-
rze Z.IV., który wylądował 
w  Dywitach, należał do naj-
nowocześniejszych statków 
powietrznych. Miał długość 
142 metry. Napędzały go 
trzy silniki spalinowe o  mo-
cy 27000 KM każdy. Jego 

szybkość to 75 km na godzi-
nę, a  zasięg około 2800 km. 
Miał dwie gondole połączo-
ne gankiem leżącym w  głębi 
balonu. Mógł zabrać ponad 
7 ton ładunku. Nim przyle-
ciał do Olsztyna, wydarzyła 
mu się śmieszna przygoda 
podczas pierwszego próbne-
go lotu. Z  powodu trudnych 
warunków atmosferycznych 
zamiast na macierzystym lą-
dowisku we Friedrichschsha-
fen wylądował w Lanevile we 
Francji. Po powrocie z zagra-
nicy przeniesiono go na lądo-
wisko w Dywitach pod Olsz-

tynem W pierwszych dniach 
wojny odleciał do Królewca, 
a potem na front. Pod Ełkiem 
został ostrzelany przez Rosjan 
i pokiereszowany powrócił do 
bazy w  Dywitach. Naliczono 
ponad 300 przestrzelin. Nie-
stety już nie można go było 
naprawić i został rozebrany. 

Lotnisko w  Dajtkach po 
I wojnie zmieniło status z woj-
skowego na sportowe, a  na-
wet przez jakiś czas w  latach 
dwudziestych XX wieku było 
lotniskiem komunikacyjnym. 
Loty odbywały się do Kró-
lewca, Gdańska i Bydgoszczy, 

Malborka, ale ze względu na 
brak opłacalności z tej funkcji 
zrezygnowano i zostało tylko 
lotnisko sportowe. Bazowa-
ły na nim małe samolociki 
akrobatyczne oraz szybowce. 
Oczywiście jak zachodziła 
potrzeba na lotnisku mogły 
lądować samoloty pasażer-
skie. Jednym z  nich był oso-
bisty samolot Adolfa Hitlera, 
który w 1933 roku przyleciał 
nim do Olsztyna. Podobno 
był jeszcze raz rok później, ale 
namacalnych dowodów na to 
nie ma. Nie ma dowodów, że 
podczas II wojny z  lotniska 
w  Dajtkach startowały bojo-
we samoloty i bombowce ruj-
nujące Warszawę. Korzystały 
one z  oddalonego o  20 km 
lotniska w  Gryźlinach. Było 
ono większe, miało lepszą in-
frastrukturę, hangary, bunkry 
oraz betonowe pasy startowe. 
Wyzwoliciele nie zniszczyli 
lotniska w Dajtkach, a nawet 
sporadycznie korzystali z nie-
go. Przeważnie lądowały tam 
samoloty łącznikowe. 

Po zakończeniu działań 
wojennych w1945 roku LOT 
uruchomił na kilka miesięcy 
komunikację lotniczą pomię-
dzy Olsztynem, Warszawą, 

Gdańskiem i  Bydgoszczą. Ze 
względów ekonomicznych 
szybko z tego zrezygnowano. 
Od 1946 roku lotnisko wraz 
z zapleczem przeszło na wła-
sność aeroklubu i  wykorzy-
stywane było tylko do celów 
sportowych i  szkoleniowych. 
Był on samodzielną jednostką 
zrzeszoną w Aeroklubie Rze-
czypospolitej Polskiej. Więk-
szego znaczenia lotnisko 
w  Dajtkach nabrało, jak pod 
koniec 1966 roku powstał Za-
kład Usług Gospodarczych, 
przemianowany w1971 na 
Zakład Usług Agrolotniczych. 
Wybudowano nowe hanga-
ry, zaplecze administracyjne, 
socjalne, stanowisko kiero-
wania lotami i  hotel. Piloci 
latali nad warmińsko-mazur-
skimi polami i lasami. Robio-
no ochronne opryski, nawo-
żenie a  nawet siano z  nieba. 
Usługi świadczone były rów-
nież za granicą kraju, głównie 
w państwach Afryki. Niestety 
kiedy zlikwidowano PGR to 
i  zakład również. Samoloty 
odleciały, a  lotnisko ponow-
nie zaczęło służyć Aeroklubo-
wi Warmińsko-Mazurskiemu 
oraz ratunkowemu pogoto-
wiu lotniczemu, które zostało 
wyposażone w  nowoczesny 
sanitarny helikopter. W 2006 
roku na lotnisku wybudowa-
no podświetlany betonowy 
pas. Niestety lądowanie na 
nim było bardzo trudne, bo 
nikt nie chciał wydać decyzji 
o wycięciu drzew, które rosły 
przy podejściach do lotni-
ska. Ta zawalidroga została 
usunięta dopiero w 2023 ro-
ku, z  czego przede wszyst-
kim ucieszyli się sportow-
cy lotnicy oraz właściciele 
prywatnych samolocików 
i helikopterów. 

Jacek Panas
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Tytuł felietonu nawiązuje do popularnego 
niegdyś programu rozrywkowego, ale odno-
szę wrażenie, że w przypadku opłat za parko-
wanie w  niektórych miejscach, idea progra-
mu jest nadal aktualna. Tylko, że nie zawsze 
wszystkim jest do śmiechu. 

Po co wymyślono opłaty parkingowe? Na pew-
no po to, aby zwolnić na zatłoczonych ulicach 
trochę miejsc na postawienie auta i dla podre-
perowania miejskiego budżetu, a to są niemałe 
fundusze. Czy zdało to egzamin? Jeżeli chodzi 
o wolne miejsca to nie, a kasa miejska rzeczy-
wiście powiększyła się. Czyli miasto jest zainte-
resowane istnieniem stref płatnego parkowa-
nia, ale kierowcy niestety nie bardzo. W  tym 
całym interesie jest jeden mankament. Nikt nie 
wpadł na pomysł jak rozwiązać pobieranie 
opłat za zatrzymanie się w strefach. Te, które 
obecnie funkcjonują, mają sporo felerów.

Mamy Cię...

Płać i płacz
Na początku trzeba poznać różnicę mię-

dzy parkomatem a  parkometrem. Ten 
pierwszy to automat wydający bilety parkin-
gowe, ten drugi to urządzenie odmierzające 
czas postoju. W pierwszym przypadku sprawa 
jest prosta. Parkomaty są przed wieloma skle-
pami i pierwsza godzina postoju jest z reguły 
darmowa. Wjeżdżamy na parking, pobieramy 
bilet, kładziemy go w  widocznym miejscu 
w samochodzie i udajemy się załatwiać swo-
je sprawy. Sprawa niby prosta, ale jednak nie 
do końca. Zdarzyło się, nie tylko mnie, że za-
mykając drzwi samochodu, podmuch zsunął 
bilet na podłogę. Po powrocie czekał mandat, 
za brak opłaty parkingowej. Nauczka na przy-
szłość, żeby sprawdzić po zamknię-
ciu drzwi, czy bilet jest na swoim 
miejscu. Oczywiście sprawę udało 
się wyjaśnić, bo na bilecie jest data 
i godzina postoju, ale zawsze jest to 
jakiś większy lub mniejszy kłopot.

Z  parkometrem, odmierzają-
cym czas postoju jest trochę więk-
szy problem. Tu opłata pobierana 
jest z  góry. Można płacić kartą, 
Blikiem lub gotówką. W przypad-
ku gotówki zdarza się, że czasami 
trzeba rozmienić banknot. I  tu 
zaczyna się wyścig z  czasem. Nie 
wiem jak to się dzieje, ale z  opo-
wieści znajomych wnioskuję, że 
osoby kontrolujące uiszczanie 
opłat pojawiają się błyskawicznie 
i zanim zdążymy wrócić, aby uiścić 
opłatę, za wycieraczką czeka już na 
nas mandat, a kontroler znika jesz-
cze szybciej niż się pojawił. Sprawa 
jeszcze bardziej się komplikuje, 
kiedy parkometr znajduje się przed placów-
ką służby zdrowia lub urzędem. Musimy pil-
nować opłaconego czasu parkowania, bo po 
jego przekroczeniu, momentalnie pojawi się 
mandat. Jak ci kontrolerzy to robią, pozosta-
je ich słodką(?) tajemnicą. Może byli fanami 
programu „Mamy cię”? Trzeba przyznać, że 
są mistrzami swojego fachu. Trudno jednak 
przewidzieć czas pobytu w placówce zdrowia, 
czy w urzędzie. Można oczywiście wyskoczyć 
i  dokupić kolejne minuty i  godziny postoju, 
może się jednak zdarzyć, że w tym czasie mi-
nęła nasza kolejka. Jest na to rada. W przypad-
ku takich wizyt należy korzystać z miejskiego 
transportu. Taniej i bez takich problemów.

W  innych miastach byłem świadkiem 
jeszcze ciekawszego rozwiązania, dotyczą-
cego kontroli opłat. W  przypadku parko-
wania poza wyznaczonymi miejscami, ale 
w  tzw. strefach, odbywało to się w  sposób 
mobilny. Kontrolujący poruszali się samo-
chodem, wyposażonym chyba w odpowied-
nie czytniki, skanujące wykupione bilety. 
Taki samochód (lub samochody) krążył po 
mieście i  zatrzymywał się przy niektórych 
samochodach (pewnie tych bez wykupio-
nej opłaty) i kontrolujący zostawiał mandat 
za wycieraczką. 100% skuteczność. Nikt się 
nie wywinie. Tu ciekawostka. Opowiadał 
mi znajomy, że podjechał samochodem 

pod kwaterę, którą wynajmował. Poszedł 
po bagaże… i  jak wrócił, czekał już na 
niego mandat. I  jak tu się wytłumaczyć, 
zwłaszcza, że takie tłumaczenie raczej mało 
kogo obchodzi. 

Nie neguję potrzeby płatnych miejsc posto-
jowych i parkingowych, bo w przeciwnym wy-
padku, trudno byłoby gdziekolwiek zaparko-
wać i np. parkingi przed niektórymi marketami 
zamieniłyby się w parkingi osiedlowe. Lepszym 
pomysłem byłyby chyba duże (wielopiętrowe) 
parkingi, zwłaszcza w centrum. Tę rolę spełnia 
jak na razie parking jednego z marketów. Czy 
jest to jednak rozwiązanie na przyszłość?

Andrzej Zb. Brzozowski

Dlatego też co jakiś czas występują pro-
blemy, o  których wspomina mój ad-

wersarz Andrzej Brzozowski, a one do szału 
doprowadzają kierowców. Strażnicy parkin-
gowi są na całym świecie i wszędzie niepła-
cenie za parking jest rygorystycznie karane 
mandatami, jak za brak uiszczania opłat za 
podatki, za co do więzienia poszedł kiedyś 
sławny mafiozo Al Capone.

Teoretycznie nie ma tłumaczenia, dlaczego 
nie wykupiło się biletu. Nie ważne czy w parko-
metrze czy w parkomacie. Trzeba płacić a po-
tem płakać. Dlaczego nikt nie dyskutuje o opła-
tach za postawienie samochodu na krytych 
parkingach w centrach handlowych? Wjeżdża 
się, pobiera się bilet. Szlaban się podnosi i już 

możemy gdzieś postawić samochód. Potem 
gdy chcemy wyjechać, kasujemy bilet. Płacimy, 
ile automat żąda. Odbieramy bilet. Wkładamy 
w czytnik i szlaban się podnosi i  już jesteśmy 
na zewnątrz. Prawda jakie to proste i nikt nie 
protestuje a  najważniejsze, że wszyscy płacą. 
Nikt się nie tłumaczy, że nie ma drobnych czy, 
że był rozmienić lub się spóźnił, bo został gdzieś 
zablokowany itd. Jeżeli już mamy za szybą upo-
mnienie, to niestety udać się trzeba do biura 
strefy i  sprawę wyjaśnić. Często pracownicy 
przyjmują wyjaśnienie i mandat anulują. 

Nie da się ukryć, że kierowcy lubią oszuki-
wać, bo uważają, że jak zatrzymał się na minu-
tę czy pięć, to nie musi kupować w automacie 
biletu. Niestety parkowanie przez minutę, pięć 
czy dziesięć jest płatne i  trzeba uiścić opłatę 
i  nie ma tłumaczenia. Jestem za to przeciw-
nikiem płacenia za miejsce postojowe przed 
dużymi sklepami. Kupujący często mają mało 
czasu, a bieganie do automatu, potem do au-
ta i dopiero do sklepu, pochłania dużo czasu, 
a szczególnie jest kłopotliwe, gdy pada deszcz.

Niektóre sklepy rozwiązały to w  prosty 
sposób: wchodzisz do sklepu i  wprowadzasz 
do automatu numer samochodu i idzie się na 
zakupy. Opłaty są pobierane tylko od tych kie-
rowców, którzy urządzają sobie na sklepowych 
parkingach całodobowy postój. Tam gdzie nie 
ma automatów, co zauważyłem, klientów jest 
więcej. A  może problem z  płaceniem np. za 
minutę postoju powinien zostać rozwiązany 
abonamentem tygodniowym, miesięcznym 
lub rocznym. Kartka za szybą i mamy spokój. 
Może jest to sposób, a może kolejny chybiony 
pomysł. Warto spróbować. Ale najważniejsze! 
Chcesz zostawić na chwilę samochód w strefie 
płatnego parkowania, to płacz i płać.

Jacek Panas

KTO MA RACJĘ

Rys. Zbigniew Piszczako
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BARAN 21.03-20.04
W pracy pojawią się nowe możliwości, a suk-
ces nagle znajdzie się w zasięgu ręki. Twojej. 
Nie graj na zwłokę. Plany, co do których mia-
łeś wątpliwości, okażą się korzystne. 

BYK 21.04-20.05
W gronie najbliższych ci osób znajdzie się 
ktoś, kto nie ma szczerych intencji. Najle-
piej mu wybaczyć, ale lepiej mieć się na 
baczności, co nie znaczy, że stać na bacz-
ność.	

BLIŹNIĘTA 21.05-21.06
Pomyśl o relaksie. Urlop spędź tak, jak ty 
lubisz, a nie jak wypada ze względu na ro-
dzinę. Wczasy na działce mogą być bardziej 
udane niż jakiś wyjazd zagraniczny. 

RAK 22.06-22.07 
Spokojnie zajmij się swoimi sprawami, na-
wet gdy wokół ciebie trwać będzie drobne 
zamieszanie, a inni będą cię kusić karierą i 
dużymi pieniędzmi. To może być prowoka-
cja.

LEW 23.07-23.08
Nie prowokuj zazdrości. Zanim zrozumiesz 
swój błąd, na przeprosiny będzie za późno. 
Plany zawodowe nabiorą tempa. Są też wi-
doki na przypływ gotówki. Zagraj w Lotto.

PANNA 24.08-23.09
Wykorzystaj sprzyjającą atmosferę i ujawnij 
się ze swoimi pomysłami. Długo odkładana 
rozmowa, okaże się wcale nie taka trudna. 
Może będzie przyczyną jakiejś zmiany?

WAGA 24.09-23.10
W najbliższym czasie porządnie się nabie-
gasz. Zrezygnuj z kilku spotkań. Nic na tym 
nie stracisz. Twoje ciągłe martwienie się o 
sprawy innych może zniszczyć Twój związek.

SKORPION 24.10-22.11
Prawdziwą pociechą będą dla ciebie wy-
próbowani przyjaciele. W ich towarzystwie 
spędzisz wiele miłych chwil. Nie przesadź 
jednak z alkoholem. Wskazany kontrolowa-
ny umiar. 

STRZELEC 23.11-21.12
W czasie weekendu wybierz się na mały 
spacer za miasto. Siedzenie przy stole nie 
będzie ci bowiem służyć. Może uda ci się do 
tego namówić resztę domowników.

KOZIOROŻEC 22.12-20.01
Nie rzucaj się w pogoń za pieniędzmi i suk-
cesem. Postaraj się oprzeć pokusie i nie zni-
żaj swoich lotów, a zaprocentuje to w póź-
niejszym terminie. Pokaż charakter.

WODNIK 21.01– 19.02
Będą różne okazje, aby godziwie zarobić, ale 
również większe będzie ryzyko strat. Zyskasz 
sobie przy tym zarówno przyjaciół jak i wro-
gów. Niektórzy zostaną na stałe.
 
RYBY 20.02-20.03
Rodzina może mieć pretensje, że za mało 
czasu spędzasz w domu i poświęcasz przy-
gotowaniom do planowanego wyjazdu. Za-
miast wdawać się z nimi w dyskusje, weź się 
do roboty. 

AZB

Dowcipy
na każdą okazję :) :) :)

Redakcja zastrzega sobie prawo do unieważnienia horoskopu, bez podania przyczyn!

Francuz dzwoni do swojego przyjaciela 
w Moskwie: 
– Cześć Iwan, słyszałem, że u Ciebie 
zimno, -50 stopni! 
– Nie... tak zimno nie jest, najwyżej -15. 
– Niemożliwe Iwan, w CNN pokazywali, 
że jest u Ciebie 50 stopni poniżej zera! 
– Pierre... mówię ci, jest najwyżej -15 
a nie -50! 
– Przecież sam widziałem w CNN, Iwan, 
reporter stał na Placu Czerwonym i po-
kazywał termometr, sam widziałem, 
-50 stopni! 
– Aaaaaa... Na zewnątrz to tak.

Siedzą dwaj przyjaciele w kawiarni.  
– Popatrz – mówi jeden. – Tamta blon-
dynka to moja żona, a tamta to moja 
kochanka.  
– Ale jaja – odpowiada drugi – a u mnie 
zupełnie na odwrót!

– Czy rozpatrzyliście już moje podanie? 
Urzędnik przez godzinę szuka podania 
petenta i wreszcie wzruszając ramiona-
mi stwierdza: 
– Pańskiego podania nie ma. A kiedy 
pan je składał? 
– No, może jakieś pięć lat temu. 
– No, to mów pan tak od razu. Pani Sta-
siu! Niech mi pani poda teczkę „bardzo 
pilne".

Kulturalna dama pyta na ulicy:  
– Przepraszam, która jest godzina?  
– Za piętnaście siódma – odpowiada 
zagadnięty mężczyzna. Na to dama:  
– Ja się nie pytam, która będzie za 
piętnaście minut tylko, która jest teraz, 
baranie!

Giełda samochodowa. Do siedzącego 
w samochodzie faceta podchodzi po-
tencjalny kupiec:  
– Ile za to badziewie?  
– Jakie badziewie? – oburza się właści-
ciel. – Nowy lakier, nowy silnik, nowe 
hamulce, nowa skrzynia biegów, nowy 
układ wydechowy. 
– To czemu go sprzedajesz?  
– Bo chcę kupić nowy. 

Polowanie. Myśliwy wyrusza na swoje 
pierwsze polowanie z dwoma psami. 
Po godzinie wraca. 
– Co się stało? – pyta żona. – Wróciłeś 
po nowe naboje? 
– Nie, po nowe psy.

Przychodzi facet do lekarza i strasznie 
kaszle. Lekarz bada i mówi: 
– Oj niedobrze, niedobrze! Proszę palić naj-
wyżej 10 papierosów dziennie. Za miesiąc 
proszę zgłosić się na kontrolę. Po miesiącu 
facet zgłasza się i kaszle jeszcze więcej. 
– A zastosował się pan do mojego 
zalecenia? Nie pali pan więcej niż 10 
papierosów? 
– Oczywiście! 
– A przedtem ile pan palił? 
– Przedtem? Wcale!

Pracownicę urzędu gminy odwiedzają 
w szpitalu jej dwie koleżanki z pracy: 
– I jak moje drogie? Dajecie sobie beze 
mnie radę? 
– Ach, Eluniu, jakoś podzieliłyśmy się 
twoją pracą. Jola robi dobre wrażenie, 
ja parzę zieloną herbatę, a Grażynka 
opowiada kawały!

Wybrał: AZB

Frykasy
Andrzeja

Co by o tym nie sądzić i nie mówić, w czasie lata nie uciekniemy od tematu gril-
lowania. Ponieważ jest to czas bardzo intensywnego wykorzystywania grilla, 
trzeba czasami uatrakcyjnić potrawy przygotowywane w ten właśnie sposób, 
aby się nie znudziły. Dzisiaj proponuję danie bardzo proste, wieloskładnikowe 
a przez to oferujące całą gamę smaków.

Grillowana zapiekanka
Składniki: kiełbasa, ziemniaki, cebula, pieczarki, 

kapusta, przyprawy (wg uznania).

Kawałek folii aluminiowej (stroną błyszczącą do 
środka) smarujemy olejem. Na folię kładziemy plastry 
kiełbasy, na kiełbasę obrane, pokrojone w cienkie pla-
stry ziemniaki (wkładamy je wcześniej na 2 lub 3 minuty 
do gotującej się wody), przyprawiamy solą i odrobiną 
papryki w proszku. Na warstwę ziemniaków kładziemy 
pokrojoną w kostkę cebulkę, trochę kapusty (najlepsza 
pekińska, ale może być każda inna, byle drobno pokro-
jona), następnie podsmażone z cebulką pieczarki (suro-
we puszczają za dużo wody). Najlepiej zrobić takie dwie 
warstwy. Zawijamy szczelnie folię i kładziemy na średnio 
rozgrzany grill. Życzę wszystkim smacznego i wyruszam 
na poszukiwanie kolejnych kulinarnych pomysłów.

Grillowe porady:

– Grilla ustawiamy w miejscu osłoniętym od wia-
tru, z dala od drzew i krzewów.

– Wybierając węgiel drzewny szukajmy opako-
wań zawierających duże kawałki, takie trzymają le-
piej żar. Jego jakość ma wpływ na smak mięsa.

– Rozpalając grilla należy unikać tekturowych 
rozpałek nasączonych środami chemicznymi. Najlep-
sze są rozpałki w płynie na bazie oleju parafinowego.

Wasz degustator:
Andrzej Zb. Brzozowski
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Poprzedni siatkarski sezon nie spełnił oczekiwań klubu 
Indykpol AZS Olsztyn, samych zawodników, a także ki-
biców. Niby to ósme miejsce, ale niedosyt pozostał.

Przed rozpoczęciem rozgrywek 
sezonu 2023/2024 wszyscy zasta-
nawiali się w  jakim składzie przy-
stąpi do niego akademicka drużyna 
prowadzona przez argentyńskiego 
szkoleniowca Javiera Webera. Przy-
zwyczailiśmy się już do tego, że po 
każdym sezonie kształt kadry bar-
dzo się zmieniał. Nie inaczej będzie 
teraz. Właściwie to już pod koniec 
rozgrywek wróbelki ćwierkały, że 
olsztyński zespół opuści kilku klu-
czowych zawodników. Niestety 
ćwierkanie stało się faktem. Tylko, 
że przez drużynę Biało-Zielonych 
przeszedł huragan, który wywiał ze 
składu ponad połowę ekipy. Siatka-
rze, którzy opuścili zespół to Rob-
bert Andriga (po sześciu latach spę-
dzonych w  Olsztynie), Bartłomiej 
Lipiński, Mateusz Poręba, Taylor 
Averill, Karol Butryn, Grzegorz Pa-
jąk i Jan Król. 

Kiedy było już wiadomo, kto 
opuści skład olsztyńskiej ekipy, za-
rząd klubu zaczął energiczne poszu-
kiwania ich następców. Jak zawsze 
rozmowy z potencjalnymi graczami 
nie były łatwe, lecz szefowie Indy-
kpolu AZS stanęli na wysokości za-
dania. Najpierw podpisali kontrakty 
z  zawodnikami, którzy pozostali 

w Olsztynie (m.in. Moritz Karlitzek 
czy Kuba Hawryluk). Następnie 
ściągnęli do klubu ze stolicy Warmii 
i Mazur kilku siatkarzy. Największe 
emocje wzbudziły transferu obco-
krajowców, brazylijskiego atakują-
cego Alana Souzy i  argentyńskiego 
przyjmującego Manuela Armoa. 
A  tak wygląda skład akademików 
na sezon 2023/2024:
Rozgrywający – Joshua Tuaniga 
(USA), Karol Jankiewicz
Atakujący – Alan Souza (Brazylia)
Przyjmujący – Moritz Karlitzek 
(Niemcy), Nicolas Szerszeń, Ma-
nuel Armoa (Argentyna), Mateusz 
Janikowski, Kamil Szymender
Środkowi – Szymon Jakubiszak, 
Cezary Sapiński, Dawid Siwczyk, 
Jakub Majchrzak
Libero – Kuba Hawryluk, Jakub 
Ciunajtis

Rozgrywki PlusLigi rozpoczną 
się w  październiku. Pierwszy mecz 
olsztynianie zagrają u  siebie a  ich 
rywalem będzie Aluron Warta Za-
wiercie. Potem Akademików czeka 
wyjazdowe spotkanie z Jastrzębskim 
Węglem oraz domowy mecz z Gru-
pą Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle.

IRON

Siatkarze Indykpolu AZS przed sezonem

Duże zmiany 
w kadrze

Po spadku do II ligi nikt nie wierzył, że piłkarze Stomilu będą walczyli o powrót do 
tej klasy rozgrywek. Jednak olsztynianie rozegrali dobry sezon i tylko brak szczęścia 
spowodował, że jeszcze przynajmniej rok będą grali w II lidze.

Sezon 2022/2023 był dla Stomilu 
szalony. Nowy trener Szymon Gra-
bowski budował drużynę w pośpie-
chu. Nikt nie wiedział, na co ją stać. 
Początek rozgrywek był nierów-
ny, lecz w  miarę upływu czasu 
drużyna zaczęła grać dobrą piłkę. 
W efekcie Stomilowcy mieli serię 
aż szesnastu meczów bez poraż-
ki, co odbiło się głośnym echem 
w  kraju. Poniekąd efektem te-
go było odejście trenera Gra-
bowskiego do Lechii Gdańsk. 
Olsztyńska drużyna nie wyko-
rzystała wielkiej szansy powrotu 
do I ligi. W meczach barażowych 
najpierw pokonała Wisłę Puławy 
3:1, lecz w najważniejszym star-
ciu przegrała z Motorem Lublin 
po rzutach karnych. Po zakoń-
czonym sezonie znowu rozpo-
częły się wielkie ruchy kadrowe. 
Z  zespołem pożegnali się Jakub 
Mądrzyk, Mateusz Maćkowiak, Igor 
Kośmicki, Werick Caetano, Konrad 
Syldatk, Dawid Kalisz, Sebastian 
Szypulski, Marek Niewiadomski, Ja-

kub Mysiorski, Mateusz Jońca, Ka-
mil Dajnowski, Szymon Dowgiałł 
i  Maciej Spychała. Odejście tego 
ostatniego wzburzyło kibiców Du-

my Warmii i Mazur, gdyż zawodnik 
podpisał kontrakt z lokalnym rywa-
lem Olimpią Elbląg. Zmiana zaszła 
także na stanowisku trenera, którym 

będzie Patryk Czubak (ostatnio Wi-
dzew II Łódź). W  sztabie szkole-
niowym znaleźli się także Grzegorz 
Lech, Krzysztof Mordak, Zbigniew 

Małkowski i  Patryk Gromek. 
Nowym kierownikiem drużyny 
został Piotr Czuryłło.

Jak powiedział prezes klubu 
Andrzej Tymiński najważniej-
szym celem było skompleto-
wanie sztabu szkoleniowego. 
Teraz rozpoczną się rozmowy 
z  zawodnikami, którzy zapew-
niliby Stomilowi walkę o awans 
do I ligi. Pierwsze efekty już są. 
Umowę z  olsztyńskim klubem 
przedłużył Lukas Kuban. W ze-
spole pojawi się także czeski pił-
karz Michal Bezpalec.

Pod koniec lipca Stomil zagra 
swoje dwa pierwsze ligowe me-
cze w nowym sezonie. Najpierw 
zmierzy się u siebie z zagłębiem 

II Lubin, a  następnie na wyjeździe 
z GKS Jastrzębie.

IRON

Piłkarze Stomilu wznowili treningi

Powalczą o awans

Z Ligi Centralnej piłki ręcznej do I ligi spadł zespół Warmii Energi Olsztyn. Jednak 
zarząd klubu robi wszystko, żeby po roku drużyna ponownie grała na zapleczu 
Ekstraklasy.

Sezon 2022/2023 w  Lidze Cen-
tralnej był dla olsztynian fatalny. Co 
prawda pierwsze mecze nie zapo-
wiadały katastrofy, lecz późniejsze-
go obrotu sprawy nikt w  Olsztynie 
się nie spodziewał. Klub zatrudnił 
Dariusza Molskiego, szkoleniowca 
doświadczonego ze stażem ekstra-
klasowym. Nic więc dziwnego, że 
nagły spadek formy zawodników 
i dwanaście porażek z rzędu wprawi-
ły kierownictwo klubu w osłupienie. 
Chyba tym można tłumaczyć fakt, 
że spodziewana wcześniej zmiana 
trenera odbyła się nieco za późno. 
Sytuację zespołu, co prawda bezna-
dziejną, miał ratować Karol Adamo-
wicz. Drużyna poprawiła grę, lecz na 
utrzymanie się w Lidze Centralnej to 
nie wystarczyło. Na szczęście włoda-
rze Warmii ocknęli się z szoku i roz-

poczęli pracę nad wzmocnieniem 
zespołu. Przede wszystkim pozosta-
wiono na stanowisku szkoleniowca 
Karola Adamowicza. Z drużyną roz-
stało się dziesięciu szczypiornistów. 
Na nowy sezon w olsztyńskiej ekipie 
pozostali Marcin Malewski, Ceza-
ry Kaczmarczyk, Piotr Skiba, Mi-
chał Sikorski, Dawid Reichel, Jakub 
Zemełka i  Michał Safiejko. Kolej-
nym krokiem było pozyskanie kolej-
nych graczy. Dwa transfery od razu 
rzucają się w  oczy. Andrzej Kryń-
ski, zawodnik grający w przeszłości 
w ekstraklasowym Górniku Zabrze 
(czwarte miejsce w 2019 roku) oraz 
Dawid Przysiek, były reprezentant 
Polski, zawodnik, który w  Ekstra-
klasie zdobył ponad tysiąc bramek! 

Ponadto skład olsztyńskiej dru-
żyny uzupełnią Dominik Jaworski, 

Wiktor Zamojski, Jan Lewandowski, 
Szymon Adamczyk, Filip Drobik.

Przygotowania do nowego se-
zonu zawodnicy Warmii rozpoczną 
w sierpniu. Do tego czasu szczypior-
niści będą trenowali indywidualnie. 
Potem czeka ich tygodniowy obóz 
w Rynie. Następnie olsztynianie ro-
zegrają kilka gier kontrolnych. Se-
zon ligowy rusza pod koniec wrze-
śnia. Pierwszym rywalem będzie 
MKS Grudziądz (wyjazd), następ-
nym USAR Kwidzyn (dom). War-
to zaznaczyć, że w  pierwszej lidze 
oprócz Warmii zobaczymy jeszcze 
trzy drużyny reprezentujące woje-
wództwo warmińsko-mazurskie. Są 
to Szczypiorniak Olsztyn, Jeziorak 
Iława i Jedynka Morąg.
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Szczypiorniści Warmii liczą na awans

Klub się zbroi
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